lyGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Każdy 


mesi być aktywistą 


sportowiec 


e 


(Rozmowa z dyr. WUKF w Kalowicach mgr. St. Kisielińskim) 


— Aktywistą społecznym i sportowym winien { musi być ka- 
tdy sportowiec. Nie może być w Polsce sportowców nieuświa- 
domionych politycznie. Nasze kadry instruktorskie składać się 
będą w przyszłości z takich jednostek, których głównym zawo- 
dem będzie nauka o sporcie. Bzdą to jednak ludzie, którzy o- 
prócz nauczanią samego sportu, będą wychowywać zawodni- 
ków na dobrych, i w pełni uśwladomionych politycznie człon- 
ków społeczeństwa, — Oto słowa dyrektora WUKF w Kato- 


wicach_ 


Będziemy grać jednolitym systemem | a 
mówi dyr. St. Kisielińskhki s 8 a: 


Kurs weryfikacyjny, który odbył się 
osatno w Katowicach z udzałem 50 
kordydstów na trenerów, ínstruk to- 
rów i przodowników  epontowych, 
wzoudził duże zainteresowanie wśród 
zwefznn.ków piki nożnej. 

Na kursie w Katowicach przygoto- 
wywalj eię przyszii kierownicy mau- 
czan:a gdy w piłkę nożną do ciężkiej 
precy nad masą polskich pilkarzy. 
Wscrunki były świetne: wyklidowcy, 
ośrodek wyżywienie, į dobry sprzęt 
3por'owy. 

Korzystamy z uprze'mośc! kierowni_ 
ką tego kursu, dyr. Ksiel!ńskiego i 
zadsjemu mu kilka pytań: 


JAKI BYŁ CEL TEGO KURSU? 


— Zwerylikować — mówi dyr. Ki 
sieliński — zgłoszonych na kurs a do- 
tychszas nie ujętvch w ewidencję in- 
struktorów piłkarskich. W krótkim, bo 
tylko tygodniowym kursie, poznać za- 
sób umiejętności, zun'likować sposób 
Pprzysziego nrauczrnia, przeegzam'no- 
wać i po zdaniu egzaminu wydać dy- 
p'omv trenerów, instruktorów i przo- 
downików piłkarskich — „uczestników 
kursu, 


O;tatnio bawiła w Czechosłowacji doskonała drużyna zawodowców angiel- 
szo-kanadyjskich „Harringay Racers" która rozegrała kilka spotkań z czo- 
łowymi zespołami czesko-słowackimi oraz z reprezentacją CSR. -- 
z meczu CSR — „Harringay Racers*. 


zdjęciu fragment 


Z meczu Harringay Racers-CSR 


JAK DOSZŁO DO TEGO KURSU 
I KIM BYLI WYKŁADOWCY? 

— Po konferencjach w PZPN i GUKF 
postanowiono taki kurs urządzić. Po- 
wołano najpierw do Warszawy na 
jednotygodniowe obrady absolwentów 
AWF,, tj. mgr Balcera, mgr Jeesionkę, 
mnie, Forysia, Koncewicza oraz W. 
Kuchara, jako trenera PZPN. Na tych 
obradach przedyskutowano różne spo- 
soby ćwiczeń 1 nauczonią — uzgod- 


| 


| YNY 


Dyr. WUKF w Katowicach 
mgr Stefan Kisteliński, 


niono i stworzono pierwszą kadrę w 
nifikacyjną wykładowców na kurs, 
Próry odbył się w Katowicach. 


(Ciąg dalszy na str. 3) 


Walne zebranie ZKS Cracovia 


Rok 1948 zamyka ZKS Cracovia 
p.ęknym dorobkiem portowym: 
mistrzostw  Pclski zespołowych | 
lndywidaulnych 8, 
wlcemistrzostw Polski 3, 
mistrzostw okręgowych 
wych i indywidualnych 11. 


zespołoo 
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Na 


Biało-czerwoni przed nowymi zadaniami 


Naicennie!szym sukcesem Sporto- 
wym kiubu było w ubiegłym roku 


ZDOBYCIE MISTRZOSTWA 
KLASY PANSTWOWEJ 
W PIŁCE NOŻNEJ. 


Drama.yczny przebieq końcowej fa. 
zy waik o zaszczytny ten tytuł ma- 
my jeszcze wszyscy w pamieci. Wie- 
my także o tym. że końcowe. a de- 
cydu;ące o tytuie zwycięstwo nad 
„odw-eczną” iokainą rywalką uzy- 
skała jedenastka biało-czerwonych 
przy pełne równcwadze aił, tylko 
dzięki niespotykanej ambicji | impo- 
nające| odporności psychicznej. 

Te same walory 6portowe pozwoli- 
ły jedenastce Cracovii na zdobycie w 
ubiegłym roku równie cennego ftytu- 
łu: mistrza piłkarskich zespołów 
Związków Zawodowych. 

Ale : w innych ayscyp::nach spor- 
tu zawodnicy Cracovii uzyskali pie- 
kno wyniki. 

W rzędzie najlepszych sportowców 
w Posce widzimy nazwiska zawodnl- 
ków Cracovii: 

w q.mnastyce — Kurek Marii 1 
Reindi Stefznit, 

w lekkotietyce — Puzia, Widła | 
Dreqiewicza, 

w pływaniu — Dobranowskiej, KI. 
ty i Jakctcwskleqo, 

w 6akci: motorowei — Blechaczka, 

w boksie — Szczerbowskieqo, Sty» 
siala, Rapacza 1 Wszoalka, 

w tenisie 6tołowvm — Dobosza 
Ziemby. Maczarczyka i Kowala, 

w hokeju — Wełkowsk!eqo, Burde, 
Palusa. Węcka i Maciejke. 

Cracovia może sę również poch:u- 
bić pięknymi wvn:kami pracv nad 
wyvchowan'em własnego narybku — 
Juniorzy Cracovij w piłce nożnej. w 
tenisie i bokse nalczą do nallenszych 
w Polsce. 

Tak wygląda w skrócie dorobek 
Cracov!! z ub'egłeqo roku wedłuq 
sprawozaania ustępu'ącedo ZŻarzalu 

Gruntowna zm'ana struktury otqa- 
nizacyjne! portu polskieqo «tawia 
'ednak ZKS Cracovię 


W ORLICZU NOWYCH ZADAŃ. 


W przyszłości związkowy ten klub 
nie może ograniczyć się jedynie do 


"I" + 
AN d 


Podczas gdy u nas M 
panuje „czarna zi- PREM 
ma” — wysoko w” ślb 
górach gruba war- $ 
stwa śniegu okry” 
wa lasy i pola — = 
blałym całunem 
stanowiącym raj 

dla narciarzy. 


Batory-Cracoviall:5 


m:mo- zwycięstwa nad Rapaczem. 

Werdykty sęcziowskie w wadze 
muszej: i półśredniej były wysoce 
krzywdzące dla gości. Wszołek bO- 
w.em zasłużył co nażfmnej na remis 
z Osleckim, a Stysiał był lepszy Od 
Szna|dra. 


WYNIKI TECHNICZNIE. 


Waga musza: Osiecki B) wem 
na punkty z Wszołkiem (Cr). 

Waga kogucia: Reichert (B). Dize- 
grywa na punkty z Leją (Cr). przy 
czym w trzeciej rundzie Ślązak leży 
do ośmiu na deskach. 

Waga piórkowa: Bazammik (B) w 
pierwszej rundzie wygrywa przez k-0. 
z Lis:'kiem. 

Waga lekka: Ponanta (B) wygrywa 
na punkty ze Szczerbowskim. Ś:ązak 
punktuje przez 2 rundy. mając wV60e 
prostych jest dia nieqo akcią zuneł. | ką przewaqę, a dopiero w trzecej 
nie nieznaną. Zawłódł również 1 Ra- | zaznacza sie przewaga Szcze”how- 
pacs skiego. który jeanak n'e może nadro. 

W Batorym słabo wypadł Nowara. | bi utraconego terenu 

Waga półśredna: Sznajder (B)— 

Stysiał, Walka ta kończy się remis0« 

wo. 

; Waga średnia: Nowara (B) wyqry- 
wa na punkty z Rapaczem. Po wy- 
równanej pierwszej rundzie. w d'ue 
qiej Rapacz walczy n.eczvsto i wv- 
czerpany uderza ałową. za co otrzy- 
mu'e napomnien:e. 

Waga pók:ężka: Kolonko (B) wy- 
grywa w trzeciej rundzie przez 5Cd- 
danie się Bereżnickieqo. Oba! bokse- 
rzy otrzymu*ą napomn en'e. a w *'76- 
ciej rundzie Bereżnicki podda'e sie. 

Waga ciężka: Baranowski (B) prze- 
ara? przez K. o. w oroqiei rundz:e 3 
Kapczykiem. Kapczyk roslada silny 
clos į już w plerwsze! r”ndzie n™ Ve 
ła Faranowskieno na deski, a w drue 
olei rundzie silny cios Kapcztka do- 
słownie ściał z nóa Baranowskieqo. 

Sędz'owali: w rinqu — Masłowski 
(Pornańl. na punktv: Pal, Łukomski f 
Frelderbera 2 Warszaw” 


Widzów 1.000. 


CHORZÓW, Wynik 9:7 dla Bato- 
rego ilustrowałby najlepiej przeb.eq 
teqo spotkania. Mecz nie stał na naj- 
wyższym poziomie, a pięśc.arze Ba- 
torego w obecnej formie nie ma'ą 
dużych szans na odegranie poważ- 
niejszej roli w finałach o mistrzo- 
stwo Polski. 

Cracov:a  najigpszego  pięścdiarza 
miała w Styslale, który zyskał na 
szybkości. walczy aobrze taktycznie, 
a ieqo cios z prawej posiada demo:u- 
:ącą siłę. Walka Stysliała ze Sznaj- 
drem była „qgwoździem wieczoru". 

Poza Stysiałem wyróżnić z Craco- 
vii naieży Leję w wadze koguciej, 
Wszołka w wadze muszej oraz Kap- 
czyka w ciężkiej. 

Zawiódł natomiast zupełn:e Szczere 
bowski, który nie potrafił wcześnie; 
nawiązać waski. a zbijanie lewvch 


pracy sportowej, musi w równym 
stopniu dbać o wychowanie Ideoloqte 
czne swych członków w myśl wytycz- 
nych — naczelnych władz sportowych 
w Polsce. 

Z przeb'egu Walnego Zebrania ła- 
two można było wywnioskować że 
ta tak ważna w nowej rzeczywis:0- 
ści dziedzina pracy klubowe leży 
dotychczas odłoqiem i trzeba bedzie 
w na;bliżezej przyszłości użyć qlębo- 
kiet orki, aby te stosunki zm'enić na 
.epsze. 

Na te przesunięć w składzie per- 
sonainym Zarządu. nieunikn:'onvch w 
takich wypadkach doszło bow'em 
do niemiłeqo zqarzvtu który jednak 
udało się zlikwidować, 

Poza tvm okazało się. że już od li- 
stopada ub. roku klub znajduje sie w |: 
cieżkiej sytnaci tinansowef. 

W dyskusii Wa:ne Zebranie ma- 
sumowało światła i cien'e ptacv u- 
stępu'qceqgo Zarządu : poczvn:ło w ʻe- 
ao składzie korek*v kóre da'a qwa- 
rancię. że nowy zespół 7arzą”" ro. 
trafil przystosować obl'cze klnbu 
ideologiczne do nowej rzeczywisto» 
ści. 


NOWO WYBRANY ZARZĄD 
PRZEDSTAWIA SIĘ NASTĘ. 
PUJĄCO: 


Protektor klubn: prezydent miasta - 
Dobrcwelski Henryk; 

Prezes honorowy: Kowalski Jan, II 
prezes honorowy. vacat; 

Prezes: dr Czapnicki Henryk; 

Wiceprezesi: ppłk. Hubert, dr 
Izdebski. dr Moroz I mir Rvbka; 

Członkowie zarząau: Grzybowski 
Alojzv, mar Kosowicz, Krzvwd>iak, 
Mrucacz. Malczyk A.. mor Nowicki. 
mar Wólcik (inrzewodni. MRN) Wóńl. 
cik Stan, kntŁ Woźniakowski, kpt. 
Wrcńcki. 7asadni. 

Skarbnik: ob. FPussek; 

Gosped*?rz: mir Rybka; 

Zest ncsnodarza: Putter 

Komisja Rewizvina: dr Pischin”er. 
dr Bednarski, Pikulski, Salawa | 
Rutka. 

Niektóre punkty Walneqo Zebrania 
omówimy obszernie w najbliższych 
numerach naszeqo pisma. 


Walczak w USA 


NOWY JORK. Jan Walczak, 
mistrz Francji w wadze półśredniej 
— Polak z pochodzenia — przybył 
samolotem do Nowero Jorku, aby 
rozegrać kilka spotkań w Sta- 
nach Zjednoczonych. Wraz z Wal- 
czakiem przybył do USA  nięściarz 
wagi piórkowej Annstore (Francja). 
Obaj zawodn'cy zam'erznią pozostać 
w Ameryce przez pół roku. 


— A jak złamiesz nogę smarkacza 
ło nie masz e ai do dommit- 


Str. 2 


Hcy (Wisła) mistrzem 
U Pcdnalańskiege Okręgu 
PZN 

ZAKCPANE (tel. wl.) W drugim 
dniu zawodów o mistrzostwo, II O- 
kragu PZN odbyły sią na Krokwi 
skoki do biegu zieżomego 1 otwarte. 

Kabryśna pogoda  zakop'ańcka 
zrobia tym razem miią niespodziankę 
entuzjastom sportu narciarskiego. By- 
łą słonecznie przy kilku stepniech 
nu ozu. 

Świeżo spadty i zmrożony śnieg o- 
raz dobrze przygotowana skocznia 
przyczyniły się do uzyskania dobrych 
wynikiw, szczególnie w konkursie 
szoków otwartych. 

Fiawsze miejsce w skce:ach otwar- 
tych z3/a: Kula Jan (SNPTT) uzysku- 
jąc 05-5 m. 61,5 I 217.1 pt. 2) Kre- 
ptowst.i Józef (SNPTT) 210.7 pkt. 3) 
S$zciiqa Kazimierz (HKN) 192.4 pict. 4) 
C'entak Gąsienica Jan (SNPTT). 190.9 
pz: 5) Schindler Jan (Wisła) 185 pkt. 

Najdiuższy skok w konkursie od- 
dał Kula Jan 65.5 m. 

NM =trzoc'wo I Okrequ na r. 1949 
vzyckał Holy Kazimierz (Wista), u- 
zyczujrc 4335 pkt. 2) Krzeptowski 
Józeż (SNPTT) 55.76 pkt, 3) Zwijacz 
Jan (P.KL.), 4) Chremek (W:.s'a). 

Sęqdziowali p.p. Makowiecki, Nar- 
dus, Wzlkosz, Piellński, ór. Witesz= 
czak.  Szdzia długościowy mgr. Fis 
scher, Widzów 2.000, 


OZ m M 


Zjzurcczenie — 
C£zmerządowiec 14:2 

. BYDGOSZCZ. Rewanżowe epotkamle 
pięściarzkie bydjoskiego Zjelnacze- 
nia i wrecaw=k:eqo Samorządowca za- 
kończyło się ponownym zwycięstwem 
Zjednoczenią w wysokim stosunku 
14:2. 

Jedvne purkty da Samorządowca 
zdxdył w wexize muszej Żurawski. 

Dia Zjedncczeniaą punkty zdobyli: 
Kcwa!ewski w wadze koguciej, Kruża 
w p.órkowei, Baranowski w lekkiej, 
Wiklińshi w półśredniej, Sosnowski 
w średn ei. Gnat w półcieżkiej 4 Chy- 
la w ciężkiej. 


Zacięty bój ZZK i Y 


m | m OOO o HH 


PIŁKARZ 


| PzERO 0 ma M = = m. 


W walkach o wejście do ligi — 
Bez miespodziamelk 


W przedostatniej rumdzie spotkań 
O welście do ligi bokserskiej, które 
rozegrane zostały w ubległą nie- 
dzielę nie zanotowa- 
łŁśmv żadnych aie- 
spodzianek. 

W przec wieństwie 
do poprzedniej nie- 
dzieli, która jak w:a_ 
domo obfitowała w 
szereg sensacji, 
węzorajsza była wy- 
iĄLKcwo spokojnym 
dniem. gdyż tak dru- 
żynowo jak 1 indy- 
wicusuwe zwycieżali faworyci. 

Ww Chorzowie Batory zwycięstwem 
nad Cracovią rozwłaj nadzieje tej 
ostatniej na awans dg drugiej tigi, 
torując drogę do niej Radomiako. 
wi. 

W Łodń warszawska Gwardia 
sprawiła „solidne lanie“ tamtejsze- 
mu Włlókniarzowi, wygrywając wy- 
soko | tym samym udowadniając, że 
ósemka jej istoinie należy do jed» 
nej z najlepszych w Polsce. 

W Pozman'u Warta pokonała Odrę 
13:3, awansując tym samym do dru. 
glej ligi. 

W Bydgoszczy obawy k'biców od- 
nośnie wynńku meczu Zjednoczenic= 
Samorządow!iee okazały się bozpod- 
stawne, — Zjedncozenie pokonało 
SYrecławian w stosunku ao wele 
wyższ"m, niż się tego należało rpo- 
dziewać. 

We Wrocławiu tamtejsry Pafawaę 
zakwalifikował się do drugiej zt, 
pa nikłym lecz zasłużonym zvycię” 
stwio nad górnikacy Tluty Zabrze. 

Tabeie rozgrywek o wejście do ii- 
gi bokszarskiej: 


GRUPA 1: 
1 Gedania (Gd) 3 6 32:16 
2. Warta 4 4 36:28 
38. Odra 3 Q 12:36 


MCA (Łódź) 


GRUPA LN: 
1. Zryw (Łódź) 3 5 31:17 
2. Pafawag (Wr.) 4 4 29:35 
3. Huta Zabrze 3 1 20:23 
GRUPA IY 
1. Balory 4 7? 10:24 
2. Radomiak 34 da 
3. Cracovia 3 © 18:30 
GRUPA V: 
L Gwardia (W-wa) 3 6 38:10 
2. Włokniarz 4 4 30:34 
3. Gwardia (Rz) 3 0 12:36 
GRUPA VI: 
1. Zjedneczenie (Bdg) € 6 4222 
2. Lublinianka 7.2 W03:25 
3%. Saniorządowie (Wr.) 3 2 13:33 


Gwardia (W-wa) — 
Włókniarz (Łódź) 12:4 
ŁÓDŹ. W dniu wczorajszym roze. 

grase zostało w Łodzi spotkanie pig- 

ścianskie z cykiu o we'ście do ligi bo. 

kserskiej pomiędzy Włókniarzem a 

Gwardią (Warszawa). Spotkanie to 

zakończyło się wysokim zwyc:ęśltwem 

Gwardii. 

Wyniki techniczne walk (warszawia. 
nie na pierwszym m:ejscu): 

Waaa musza: Patiora zremisował z 
Karglelem, 

Waqa koqucia: Sobkowiak wygra 
z Małeckim, 3 

Waga piórkowa: Tomczyński prze- 
gra? na punkty z Mazurem, 

Waga lekka: Komuda zremisował z 
Kawczyńskim. 

Waqa półśrednia: Majewski wygrve 
wa w. o, z powodu nadwagi Trzęsow- 
skiego. 

Waga średnia: Kolczyński wygrał 
przez techn. k. 0. ze Szczepińskim. 

Waga półciężka: Archacki pokona? 
Kubas'ewicza. 

Waga ciężka: Szymura wygrał w 
trzeciej rundzie przez dyskwallfikae 
cję Jaskóły za nieczystą walkę. 


c prymat w licze koszykowej 


(tt) Spotkania o mistrzostwo ìigi 
koszykowej rozegrane w ub. soboię 
1 niedzielę, przy- 
n!'osły znowu nie- 
epodziankę. 

Mistrz Polski w 
koszykówcą łódz- 
ka YMCA, prze- 
arywa!ąqc w Kra. 
kowie 3 Wiuslą, 
straciła dalszy 
punkt, zmnie,6Za- 
jąc tym samym 
swe zanse na rdo- 
bycie tytułu mi- 
strzowekiego. 

Decydujące bę- 
dzie jednak tutaj oaopiero 6potkan:e 
ZZK—YMCA, które rozegranę zosta- 
nie 5 lutego w Łodzi. 

Krakowską Wisła, która w tel run- 
dzie odnosi już trzecia z rzędu zwy- 
c'ęstwo, udowodniła, że jej poprze- 
dnie sukcesy nie były dziełem przy- 
padku, ale wynikiem pracy i staran- 
ncgo przygotowania, 


Heszykarzę Wigły zwyciężają 


WISŁA — YMCA 38:31 (20:14) 


Koszykarze krakowskiaj Wiely dall 
dalsry dowów poprawy swej formy, 
zwyciężając drużynę mistrza Polski 
YMCA w stosunku 38:31 (20:14), 

W pełni zasiużony sukces „CZETWO- 
nych" wywalczyła cala drużyna, zdo- 
bywając sią na maksimum wysiłku. 
Duży udział w zwyc:ęstwie przypada 
młodemu zawodnikowi Wisły — Dąe 
browzkiemu, który z meczu na mecz 
sta'e się lepszy. 

Dobrze zaqrał 
obronie, słabiej natomiast wypadł we 
wczora'szym spotkaniu Stok. 

Drużyna łódzka w spotkaniu sobot- 
nim nie zachwyciła, Goście qrall do- 
prze w polu, nie wyxorzystali jednak 
szerequ sytuacii pod koszem. Z piątki 
YMCA wyróżnić trzeba Dowgirda 1 
Zylińskiego. 

Pierwsze punkty zdobywają qospo- 
darze ze strzałów Heqerlego, Kowa- 
lówki i Arleta, uzysku'ąc prowadze- 
nie 8:3. Za ostrą grę obu drużyn se- 
dzlowie dyxtują w tym czasie szereq 
osob'stych. 
"W. dalszym ciau, mumo braku 
azcząścia w strzałach lepsza jest Wi- 
gła, zapewnia!łąca sobie de pauzy pro- 
wadzenie różnicą trzech koszy. 

Po przerwe na mia'sce usun'eteqo 
z arv Kowalówki wchodzi „Asiu“. — 
YMCA prze'mu'e w tym okresie qry 
inic'atywę wyrównułąc Un steru 
20:20. Tempo ary wzrasta. a aracze 
obu drnż*r """iera zacięcia o każdą 


również Szostak w 


ik 
3 Wisto opancwnje tednak sytuację, 


obecnie w słabej formie, zespół AZS. 
a 


W drugim  6»otkamiy koszykarze 
łódzcy pokonali w Krakowie, będący 


YMCA była w tym meczu drużyną !e- 
pszą. a zwyc:ęs.wo jej jest całkowi- 
cie zasłużone. 

W Poznaniu nie było miespodzia- 
nek Oba występy Zaodv przyniosły 
Ślązakom porażki. W eobotę Zqoda 
przegrała z ZZK, w niedzielę Ślązacy 
ulegli po zacię:ej qrze Warcie. 

W tabeli ligowej Warta wyszła na 
4-tą lokatą, a Wisła zamieniła 6wą 
pozycję z AZS-em, 


Tabe'a punktowa przedstawia się 
obecnie następująco: 


1) ZZK t0 9 350:261 
2) YMCA 10 8 424:314 
3) TUR 8 5 292:287 
4) Warta 12 8 3061:284 
5) AZS W-wa 8 4 250:235 
6) Wisla 10 4 276:334 
7) AZS Kraków 10 3 209:337 
8) Zgoda 1 269:370D 


sinza POLSKI 


zdobywa'ąc wśród wielkieqo entuz|a- 
zmu publiczności przewagą kilku 
punktów. Na 2 minuty przed końcem 
„czerwoni* podwyższają jeszcze wY- 
nik ze strzałów Stoka. 

Punkty dla Wisły uzyskali: Debro- 
wski 17, Stok 8, Arlet i Hegerle po 4, 
Szostak 3 i Kowalówka 2.. 

Dla YMCA: Dowgird 10, Żyliński 9, 
Barszczewski 6, Maciejewski 3, Ko- 
złowski 2 i Ulatowski 1. 

zawody sędziowali pp. Szeremeta i 
Pachla z Warszawy. 


ZZK—ZGODA (Świętochł.) 
36:19 (9:7) 


POZNAŃ. Rozegrame w Poznańiu 
spotkanie ọ mistrzostwo l:gi koszyko- 
wej między pozrśńskim ZZK a „Zgo- 
dą' ze Świętochłowic zakończyło się 
pewnym zwycięstwem drużyny ZZK. 

W pierwszej połowie meczu obie 
drużyny nie wykorzystały azerecu do- 
godnych sytuacji. Po zmianie etrom 
gra stałą na lepszym poziom:e, jedmak 
pod koniec byla dość ostra, w wymi- 
ku czego przed czasem zaszii 7 boieka 
z drużyny „Zqoda' krawczyk | Guart- 
ler. e strony ZZK — Kasprzak i Smi- 
gielski. 

Pumikty dla ZZK zdobyli: Kolaźniew- 
ski — 16, Jarczyński — 0, Grzecho- 
wlak — 7, Matysiak į Śmigielski — po 
2. Dla „Zgody“: Nagórski — 8, Wrze- 
śrlak — 5, Krawczyk, Giriler | Ska- 
wiński po 2. 

Sądzioweli Seifert i Lesiak z Krako- 
wa. Widaow ponad 1.000 osoh. 


YMCA — AZS 34:22 (12:11) 

Drugi wystep YMCA w Krakowie 
przyniósł koszykarzom łódzkim zwy. 
cięstwo uzyskane w spotkaniu z AZS, 

Łodzianie zdając eobie eprawę. Że 
utrata da!szego punktu możę przekre- 
ść ich szanse na zdobycie móistrzo, 
stwa, przystąpili do qry z mocną wo- 
(lą zwycięstwa. Na tle ałabo w tym 
dniu ueposob'onej drużyny krakow, 
akie', YMCA byłą zespołem lepszym. 
Goście  przewyższali miejscowych 
szybkością oraz precyzją zugrań. Po- 
dobnie jak w meczu z W-:słą, nallep, 
szym| z łodzian okazali «ią: Żyliński 
oraz m'mo małego dorobku punktowe- 
go — Dowgird, 

W zespoie krakowskim brak było 
gry zespołowej, a przede Wszyelkim 
dyspozycji strzalowej. S!'abe wypedł 
w spotkan'u wczorajszym Paszkowski, 
który nie zdobył ani jednego punkta. 

Kosze dla zwvciezców zdobyli: 2y- 
fiński 14, Ulatowski 8, Parszczewski 7. 
Maciejewski 3 + Dewgird 2. Dla AZS: 
Kozdrój 13, Lipliski 5, Mizia 3 į Bahr 
1 kosz, 

Spotkaniu 6edziowań obiektywnie 
pp.: Szeremeta į Pachla 7 Warszawy. 


VARTA—ZCODA 
(Świętochł.) 32:27 (16:5) 
POZNAŃ. Drugi występ świetochło- 
wickiej „Zgody” w naniu zaKOŃ- 
czył ete jej ponowną porażką 

Punkty dla Warty zdobyli: Dvlewicz 
— 14, Dziel — 8, Ruszkiewicz — ń, 
Szymura St. i Golimowski Pa 2. Dla 
zespołu pokomasseqo strzelcami Syll: 
Skawiński i Krawczyk no 16, Tatar- 
czyk — 3, oraz Cirtler ' Nagórski — 
po 2. 

Zawody prowadzili sędziowie Sei- 
fert i lestak z Krakowa. Widzów po- 
nad 1.500. 


O mistrzostwo Krakowa 
w koszykówce 

(Ut) W ramach rozarywek o mis. 
trzostwo klasy A ROZPR-u w ko- 
szykówoe panów, odbyły się wczo- 
raj następujące spotkania: 

WISŁA—OLSZA 47:34 (15:14) 

Sootkan'e powyższe. które zakoń. 
czyło się zwycięstwem Wisły. zwe- 
ryf'kowane zostanie jednak jako 
walkower dla Olszy, ponieważ w 
drużynie zwycięzców wystąpili za- 
wodnicy ligowi. 


YMCA—SPOŁEM 59:40 (28:16) 
CRACOVIA—AZS 45:18 (19:9 
KBOWODRZA—PMS 62:41 (36:10 


Sędziowafi: w ringu — Kowalski, 
na punkty — Kołodziejczyk (Poznań), 
Bogdanowicz „Kraków) 4 Markowski 
(Śląsk). 

Widzów 3 (yslące. 


Warta—Odra 12:3 
„POZNAŃ. Zgodnie z przew:dywa- 
n.ami p.ęściarze Wariy uzyskali ła- 
twe zwycięstwo w meczu o wejście 
do ligi bokserskiej nad Oarą (Szcze- 
cin). 

Wynik 13:3 mówi sam za siebie. 
Cztery punkty w wadze muszej i 
ciężkiej zdobyła Warta walkowerem. 


Paławag_Huta Zabrze 
9:7 
Wynizj walk: 
W wadze muszej — Faska (P) po- 
wy wysoko na punżty Loreńczye» 


W wadze koguciej znajdujący się 
w dobrej formie Czajkowski (P) wv- 
grał wyraźnie na punkty z ambitnym 
Słotnym, 

W wadze piórkowej Popowski (Pl 
przegrał przez t. k. o. w drugiej run. 
dzia ze rnajdnjącym się w qgoskona- 
łej formie Matłochcem. 

W wadze lekkiej Szczepan (P) wy- 
grał wysoko ma punkty z Pieqzą. 

W wadze półśredniej walczący ze- 
miast chorego Szio:ca rezerwowy Za- 
wodn.k Dziubiński (P) zremisował po 
emocjonującej walce z  nieczyslo 
wa!czącym Pafką. 

W wadze średniej 16-letni Poian- 
czyk (P) stoczył równorzędną walkę 
z Gallem (Huta „Zabrze'). Sędziowie 
przyznali zwycięstwo Gallzmu, 

W wadze półciężkiej Krupiński (P) 
zremisował] po słabej walce z Famu- 
lickim. 


W wadze ciężkiej Pajdowski (P) po 


doskonale  rozwiązanej taktycznie 
walce zremisował z  chaotyczmym 
Hofferklem, 


Groble-Siemianowiczanka 9:7 


Towarzyskie spotkanie pięściar= 
skle między S'emianowiwanwka a 
Grobiami, rozegrane wczoraj w Kra_ 
kowie, uakończyła 
sę  zwyc'ęsywem 
ZOBMOdATZY W Bto- 
[mky 9:7, 

Do zawodów p»o- 
wyższych  wyvstą- 
pie Groble wz:"0_ 


cenione  wypoży» 
czonymń Zzawedni- 
taj 2 Wisły: 


Gromalą w pior- 
kowej, Matulłą w 
Średniej į Rysiem w ciężkiej, 

Z pięścarzy krakowskich wyróż- 
nili się we wczorajszych zwwodach' 
Bojka. Gromala. Matnła i Pienlażek. 
Matuła wykazuje obomie znaczną 
ponrawę formy i komdycji. 

Drużyna śląska przedstawia ze- 
spół przecietny. Najshvełsze zwe 
punkty m'ell Ślązacy w Szarym Bo- 
biecu i Drapzie, 

Poziom walk wczorajązych zawo- 
Gów był na ogół dość mi. 


SZCZEGÓŁOWE WYNIKI 
TECHNICZNE:: 

W muszej Janicki (G) przegrał w 
drugim starciu przcz k. o. z Szarym 
(3), Po wyrównanej pievwszej rum- 
dzie. w drugim siarciu p'ęścarz 
Grobli inkasuje sze” silnych cio- 
sów | zostaje wyliczony. 

W w. koguciej — pierwsza rimda 
walk; Sojka (GG=Gnzy (S) przynom 
wyraźną przewagę Ślązałkowi!, który 


zwala krakowianina dwukromie na 
daski, 

W nastepnej rundzie Sojka prze- 
chodzi jednak do ataku, trafiając 
czysto swego Drzec!'wn'ka. który jest 
do 8-c'u knock down. Sojka ma na- 
stępnie miażdżacą przewase. wobec 
czcgo sedzia ringowy poddaje pięś- 
clea Miemianoricranki. 

W m'órkow b. interesująca wal- 


ke stoczyli: Gromala (G) z Boble- 
cem (8). 
Poczatkowo afrtowyniejszy Wet 


Silazak. ale w druqm starcu 'n*cva- 
wwe przemeyije Gromaia, zdodywa- 
jąc kontrzmi punkty. 

Trzecia runda uwdacznia prze- 
wzre kra/cow'an'na, który wyzywa 
wolke wyraźnie na mokry., 

W lekk'ej — chaotsema i niece- 
kawa waka Lisika (G) z MHorsysern 
(81 zakrńczyła się remirrwo. 

W półśredniej — Snałek (S) zóo- 
bvł punkty w. e. z powodu braku 
przacan'ka. 

W średniej — Matuta (G) prre- 
trzymał harasanmue ciosy IVatkl, a 
nasannie przeszedł sam do atat i 
pod koniec p'erwsrej rrmdy znekor- 
tortat nieścisrzę SŚlem'anowiczeni. 

W półcężk'ej — snotkanie P'a. 
niażek (G)—Wyką (S) toczyło e€ 
przez wszystkie 3 rundv. z PN - 
cą nieśmiarze rekednek eTo. które 
w rersltacie wygrał tę walkę na 
punkty, 

W w. cieie — dobry techrrem'e 
Drarzła (S) pokonał na pnnkty am- 
bitnie walczącego Rysia (G), 


Pięściarze Wisły zwyciężają Garbarnię 10:0 


W ub. sobotę odbyły się zawody 
bokserskie pomiędry Wista j Gar- 
barnią,  zakońoczene zasłużonym 
zwycięstwem Wisły w stneunku 10:6. 

Zawody te stały na niek'm pozio- 
mie i poza walką w wadze średniej 
nie dostsrory- 
ły publiczności 
większyca œ- 
mocji, 

Większość za- 
wodników M- 
siada b. po- 
ważne braki w 

wyszknieniu 
techniczn"m p- 
raz brak refleksu i clusu  N'eno- 
cGoszającym równi:3ż przejawem „est 
to. ża młodz! zawodnicy sposchem 
walki pozują aa mistrznw, matge w 
rzeczywistości słabe pojęce o bok- 
sie. 

Jedynym walorzn sobotn ch 28- 
wodów było to. Że z ehn stron wy- 
stocpowali zawodnicy młodz:, poria- 
dający zadatki na dobrych bhokte” 
rów, trzebą jednok jeszcze dlugo 1 
umiejętnie pracować nad jeh wy- 
szkoleniem, 


WYNIKI WALK: 

W w. muszej Wojtysiak (W) wy- 
grał na punkty z Czaikowskim (C). 
Wojtysiak walczący już nd dłiże70- 
go czasu w pierwzzej drużme Wi- 
sły. nie robi żadnym postęrów. a 
zrzeciwnie z mSczn na mecz obn'ża 
swoje loty W waloe z m:edvrrutk.m 
i prymitywaym  Czajtesysx'Ta r'e 
potrafił zdobyć sie na żadną akute- 
czna akcję i mvyciężył tyiko cziękl 
wiekszamu obysiu rngwem'! 

W wadze korcie — Gierulel (W) 
wygrał przez k. 6, w drugin starciu 
a Gaudynem (G), Zawodnicy wyra- 
nie unikają walki, za co Sz:lzia u- 
dziela im napornn:'en.a. W drugiej 
rundzie za to samo orzewinienie fe- 
dzia udziela ra drueego rapurne, 
n'a co ożywia walkę, 

Jeden z ataków Gierr'e'a kończy 
się ciosem w erare i żoledek po 
którym Gaudvn daie sie wYl'czyć 

W w. piórkowej (romala (Ve) 
zwyciężył prrez nod:lanie kie Surów- 
ki w druglej rundzie, Od samego 
początiu w:dać że mało um:ejący 
Surówka nie będzie w Stanie stawić 
eporu dabrze dYJponywanemni GTO- 


mah. Tak też ste dzieje i w druz:e! 
rundzie Swówka nie staje do dai- 
szej walki. 

W w. lekkiej — Kocajda (G) zwy- 
cieżył przez k. o. w trzesdej rnndzie 
Jaszczyńskiego (W). Dobrze zbuco- 
wany i lepszy techniem!ie Kocaida 
oì pierwszej chwilą przejmuje inl- 
ciatywe walki w swoje ręce. ale do- 
piero w trzecej nmdzie udaje ve 
Kocajdzie ulokować trzy kaleine so. 
czyste sierpowe, po których zawod= 
n'k Wisty idzie do dziesięciu na de- 
ski 


W wadze półśredniej I — Kalstka 
(W) odnliówł nroblemntyczne zwy” 
ciestwe nad Waska (G). Obaj za- 
wodnicy umieją n'ewiele i badae 
sę ostrośnie polyuja na c'os. W dru- 
qim sercu do” do wvm any 
ciosów. przeradzająceń się chw”e'ni 
w 7rwyłełą h'jatvkę, Orzeczenie Se- 
dziów, przyznające zwyciestwą Ka- 
letoe, krzywdzi zawcćn'ira Garbar- 


n'. byla to bowiem wałka typowe 
Pem'sowa, i 
W wadze półśredniej II — Cho- 


dorowski (G) wygrał na punkty 2 
Najermriim (W). Przez wszystke 
trzy etarc'ia lekką przewage mal 
bężacy w statym ataku Cnodorowe 
ski, zwyciężając zasłużenie na punx- 
ty. 

TV w. średnień — Matula (W) zwy. 
ciężył przez techn. k. oœ. w trzej 
rundzie Chlibkiewicza (G). Była to 
na'ładn'esza walka W:eCZOTU. 
Chlibkiewicz. nie speszonvy bvna!- 
mniej nazwiskiam renanowaneo 
przeciwna, rusza śmiało do ataku, 
Matuła jednak soo:ojnie konmr:"'e, 
i raz po raz ładuje z kontrataka te- 
rie z obu rek na korpus : szczęxę 
zawodnika Garbarm. 

W wadze ciężkiej — wypużyczo- 
ny z Gronlt Pieniążek. stariujący w 
barwach Garbarni, pokonał na pun- 
kty Rysia (W). Walka nocekawa, 
chaotyczna, podobną hardziej do z3= 
pasów jak do bcksu P'en'qżex. ma. 
jąc respekt przed cosami Rysa a- 
takowa? z doskoków. wnadaiąc sta- 
le w chnche. Zwyciestwo a^a z8> 
wdzięcągć może P'eniążek tylko ru- 
tyne i brakoxv: doświacczen'a z6- 
wodnika Wisły. który zakończy? 


walkę w 5. dobrej kondycji. 
W ringu sądziową p. 
= Bobrze k a i 
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Przed jubileuszem P Z N 


bamda O OE 


Jak tworzył sie 


W dmu 2 lutego 1940 M 


tj w „Dniu Naroiarza' 


udbedą sie woczireto- 


ści iub leuszowe 30'1eca «s.micn.u totskiego Związku Narciarsk ego w Zu- 


krenem 


30 TN Dach y Zw azku, pany, opamai) na tyjKO na oraan'zacy jnych pa- 


CZAR, CER 


tan<ć Na bepoáisednin dZiatiniu w terenie stworzyło l- 


Gmie adcy dzidsacCzy Ic ierexfij w poszzecólnych ośrodkach. Jakkolwiek 
ORUPA: a niemiecka przèryrita s727 PZN, naieży stwierdzić że wra- 


We i 
torow, z swdziącza EWA tg, 
tu pu.zaiuj”: 


e 
ce 


Trzydzieści <ł pracy najbardziej 
mine caa 6DPO4/ 1 poiskiego zasłużone - 
go ŻZwiąznu "ma 
swą qłęboką wv- 
mowę. Prz: BASIO- 
ue dat  suzwiany 
teraz rodz<ów jt- 
bilata, który nie 
ZAW LÓJI poroże - 
nach w nim ma- 
dziej.  Wiaściawym 
ojcem PZN jest 
kamnania wyeckogóreka w Zakopa- 
nam, zespół przodujących wówczas 
iuAdzi w narcarsiwie i lurywtyce, kon- 
Tajia, która weszła parakąd w le- 
gende Tatr, h 

Po wielkiej wojnie, która wskm”esi- 
ła państwo polske, wracali do kraju 
rasciacze z lodowych krzesenic Aga- 
melio czy Marmolaty. z podniebnych 
wyżyn alpejskich, gdzie lala cale epe- 
dzili w śm.egach i lodach, w wake z 
nieprzyjacielem i przyrodą. Wracali z 
Kamypat i Gór Bałkańskich cięsknieni 
zawsze do rodzinnych gór i śnicgów 
— przynosząc nowe Goświadczerea 
nalc:arskie j turystyczne, nabyte w 
dlugiej praktyce wojennej. Po prostu 
kiębiło się pod Tatrami od natmiaru 
energii i dynamiki młodych omtuzła- 
Gtów gór. 

Ry? to naprawdę okres „burzy i na- 
poru”, ckres budowania każdej ko- 
mórki życą niepodiegiej łołski, a 
wiec i Gpoctu. Na tcrenie Taiz, po- 
weżaie więc kompania Wysokogqúiska. 
do której najwięcej uczestników cal 
Akademicki Zwsązek Sportowy. 

Były to niezepomnianie chwile! Z 
jaką pasią I zapałem rwano cie w gó- 
ry! Nikogo tam nie brakło z ówcze- 
snej narciarskiej i turystycznej elity. 
Ożyły Tatry nowyra mchem. Wyku- 
wało się u ich stóp nowoczesne na- 
ciarstwo polskie. Odnawiano i budo- 
wano echroniska, tyczonmo i naprawia- 
no Saki górekie — patrole kompanii 
 wdzierały eię' zimą i latem na ściany 
tatrzuńskie, qoajodarzac w Tatrach i 
pełniąc służbę graniczmą. 

Nowy system jazdy na nartach. no- 
we zasady, wyniesione z Alp i z kor. 


Będziemy grać 
jednolitym systemem 


Jokończenie ze str. 1) 

Kurs w Katowicach był więc kursem 
weryflkacyjnym, gdzie ćwiczono przy- 
szłych instruktorów już sposobem u- 
zgodnionym. 

Nie będzie więc rozbieżności w Spo- 
sobie nauczania | wszyscy piłkarze 
nauczeni będą jednego systemu 
prowadzenia gry podczas gdy 
dotychczas mielismy różne tzw. „Szko- 
ły" wiedciiskie, czeskie, węgicrskie, 
„WM” czy też krakowską. 


— CZY BĘDZIE JESZCZE JAKIŚ 
KURS W PRZYSZŁOŚCI? 


— Oczywiście! Wkrółce odbędzie się 
następny kurs organizowany przez 
GUKP już w Warszawie. Trwać on 
będzie o wiele dłużej bo przezepół rœ 
ku. Będzie to da!sze przeszkolenie ka- 
dry instruktorskiei, obejinujące wie- 
le działów dotychczas miało naszym 
insiruktorom znanych, jak anatomia, 
lecznictwo, masc} Sportowy itp. 

Po kursie tym obsoiwenci otrzymają 
dyp!'omy i będą procowniiami pañ- 
stwowymł. 

Droga do otrzymania dvpłomu tre- 
nera państwowego nie będzie teź ła- 
twa, jak to wielu sie zdaje. Bedzie 
wymagała długiej i żnudnei pracy nad 
soba. Ale otwiera za to drogę do aku- 
tecznej i dającej pełne zadowolenie 
pracy. 


DOBRE WZORY 


Wzory bierzemy ze Związku Ra- 
dzieckieqo, gdzie trenerzy « nauczy- 
ciele sportu to nie tylko instrukto- 
rzy, to profesorowie i pedagodzy spor. 
towl, posiadajacy wielki zasób wiedzy 
fachowej. 

Musiiny doprowadzić dn tega, aby 
nasza kadra instruktorska choć w 
przybliżeniu dorównywała tym, którzy 
dzisiaj zadziwiają Świat swymi wy- 
czynami. 


— A ZATEM W PRZYSZŁOŚCI 
BĘDZIE JAKAŚ SZKOŁA 
INSTRUKTORÓW/ 


— Nie chciałbym przesadzać spra- 
wy, ale spodziewam sie, że będzie rta- 
Iv, główny ośrodek szkolenłowy w 
Warszawie, Prolekt wyjdzie z GUKF, 
który ten ośrodek stworzy w najbiiż- 
szej przyszłości. 


łe ei, tym, którzy Zostal z groun 6edziów, przoedown'ków : 
mogł od razu stanąć do ożbudowy Spor- 


| 


m AO a ZZ Z ZO 


m e o 


STAA- 


taktu z najlepszymi narciarzoamj Eu- 
moy. Zwycięzyły na całej Knj, Po- 
rzucono dawną ezkołe Zdarskiego Z 
jednysn kijem uczono żołnierzy i 
aloptów cywilnych nowych zasad ja- 
zdy Bilgerieqo i Quandesty z dwoma 
hiikami. zasad będącyca 6ymiezą eie- 
mentów narwesk'ch i alpeisk'ch. 
Jakaż to byla pyszna gaeria typów 
narcierskich, uwiecmiona w rysun- 
kach Wąsowicza! Wiec Zietkiewicz 
dwiunetrowy „Kołuś”, śp. Mieczysław 
Swier, cziowy baca turvstvki pol- 
skiej, šp. Ritteschiłd „Wujko”, rv- 
gortwta bilgeroweki, [ranek Bujak. 
wietukrotny mistrz Polski, B. Macu- 
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PIŁKARZ 


Polski Zw. Narciarski 


dziński  niestrudzony onoqawizator, A. 
bonieca., H. Bednarski, Ela Ziętk'ew:- 
czawa, Zosia Hołubiarka, bracia 
Schielowie, Ludwik Leszka, Wasowicz 
Krzemieńsiej i tylu ianych. W tej 
wieśk ej kużni narciarsk ej rodzi; się 
coraz śniewsze plany. Omar Gaie ida- 
ce projekty, Zoudow aso Pierwuzą sio- 
cznę narciamka w Jaworzynie Inkwsć- 
mowicie „»ow.eirzią”'),  UaTŁoBO © 
„całej Polsce na sartach' i o wielkich 
ramach organizacyjnych, które by 90- 
jeły nosciamzwo polskie w duchu no- 
wocześnym. Rzuoono myśl takiej oga- 
nizaciji która rozwnęja się w Polsk. 
Związez Narciarek.. 

Tutaj więc szukać należy twórców 
zasłużonego jubilata w r. 1919. Czo- 
lowi jego działacze dotąd nie zasali z 
polą — pracując niestrudzenie 20 lat 
dla rozwoju i chwafy polekiego xar- 
ciamstwa. 

inok tych wspomo'tń jest potężną 
siłą, która każe zapomnieć o łatach 1 
ciągnie nieprzeparcie każdego S€zNuU 
na śmeg — bo „narciarz jest wiecz- 
nie młody”! 
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Bytom-Kraków 87:54 w pływaniu 


(3. B) W rozegranym w dniu wezo- 
raiszym nivędzwniasiowym meczu 
pływaalrim pomiędzy re. 
prezentacjami Bytom 'a 


a t Krakowa, — wysokie 
zwyciestwo odniósł By- 
m tum w stosunku 87:5t. 


Goście zajęli pierwsze 
miejsca we wszystkich konkurrer- 
ciach z wyjątkiem biegu na 100 m 
stylem klas. pań, w którym beza” 
peiacvjnie triumfowała milodziutia 
Dobrunowskaą z Krakowa, 

Mecz był ciekawy i omociomuzjący, 
a szczegolnie w biegu sztafeiowym 
50156 m stylem dow. panów, w któ- 
rym zanosiło sie na sensację. gdyż 
Kraków zdłobrwajac w każdej zmia- 
nie przewagę, miał po czwartej 
zmianie około 18 m przewagi. Świe: - 
nie prsiąc Zmny (Bytom) zdołał je- 
dnak nadrobić stracony (teren i 
wygra} sztaletę dla Bytomia. 

Emocjonujący by? również bieg 
3X100 m stylem zmiennym pań, w 
któryen trzykrońnie zmieniało sę 
prowadzenie, a szalę zwycięstwa na 
korzyść Bytam'a przechyliła doo.e- 
ro dobrze płyvnmaca na ostatniej zmio- 
nie Niedzielówna. 

Goście zaprezentowali sie z naj- 
lepszej strony, góruje nad gospo- 
daram: mylilem į kondycją j aczkol. 
wiek osiągnięte wyn'ki nie są nac- 
zwyczajne, to jednak pmpagandowe 
zawody spełniły Swoje zadanie. . 

Jedyną niespodzianką zawodów 
było pokonanie Brzęczka (B) przez 
Sodomana (B). 


WYNIKI TECHNICZNE: 


Panie: 

106 m styl, dow.: 1) Niedziałówna (B) — 
1:243; 2) Fasaryk (K) 1:248; 3) Szymańska 
(X) 1:29,9; 4) Muleja (B) 1:32. 

100 m styl. klas.: 1) Dobranowska (K) 1:35; 
2) Brejaruka B) 1:40, 3) Drozdowska (K) 1:50,8 
4) Iwsnowska (B) 1:54,92. 

tv0 m styl. qrzbiat.: 1) Gryszczuk (B) 1:45; 
2) Forczyk (K) 1:46; 3) Szmatloch (B( 1:532: 
4) Drozdowska (K) 2:05,5, 

Sztafeta 3X100 m sivi. zmien.: 1) Bytom = 
w skladzie: Mateja, Brejaraka, Niedzie.ówna 
4:49, 2) Kraków (F.olczyk, Dobraarowska, Szy- 
ruska! 4:57. 

Sztafeta 4X50 m styl. dow.: 1) Bytom (Gtry- 
szuk, Bzrejurska, Niedziela, Ntateja) 2:43,2; 
2) Krakow (Tlotrczyk, Drezduwsaa, Szymińska, 
Duvranowskaj 252 


Panowie: 

280 m styl. dow.: 1) Gremlownki (B) 2:38; 
2) Zimny (B) 2:42; 3) Kornocki (K) 2:44,1; 4) 
Półrzyńki (X) 2:47,1. 

160 m atyl. grzb:ut.: 1) Gadzikiewicz (B| — 
1:22; 2) Kękus I IK) 1:23,8; 3) Kękuś II (K) 
1:24,2);, 4) Gremiowski (Bj 1:44. 

100 m styl, klas.: 1)- Sodoman (B) 1:25; 2) 
Brzeczek (B) 1:20: 3) Dębifski (IX) 1:32,3; 4) 
Juchowski (K) 1:34,1. 

100 m styl. dow.: 1) Zimay 1:07,8; 7) P:zą- 
do (Bi 1:10; 3) Kosibowiœ (K) 1:12,6; 4 
Drzewiecki (K)`1:14,9. 


Przed akademickimi 
m.strzostwami świata 


PRAGA, W zimowych akademic- 
kich mistrzostwach świata, które od. 
bęcą e.ę w Cniach od 29 stycznią do 
6 lutego br. w Spindierowym Młynie. 
wezmą udział, weałuq dotychczaso- 
wych zgłoszeń, nasiępuiący zawodni- 
cy: Francja — 33, Polska — 30, We- 
gry — 62 Jugosławia — 12, Finlan- 
dia — 2, Anglia — 17, Belgia — 4 
zawodników, 

Oczekue się zgłoszenia 11 narcia- 
rzy z Bułgańi, z Rumunii 10 narcia- 
rzy i drużyny hoke'owej oraz zespo- 
łów Holandii i Austrii, 

Ze szczególnym zainteresowaniem 
oczekiwane jest załoszenie zawodni- 


ków radzieckich, Nie wykluczony 
jest również start sportowej ekipy 
asnerykańskiet, 
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Sziufeta 346% m styl. zmien.: 1) Bytom 

€,dzikiewicz, Bo:;sta, Prząda) 4:01,2; 
Kraków (hękuś I, Juchowski, kasibowicz) 
4:26. 

Szłaćeła 5730 m etyk dow.: 1] Bytom 
(Gremowski, Łada Gud diie winn Prządo, Zi- 
mnyy 2:35.6, 2) Kraków (Drzenieaki, Kękuś 1, 
Kąkuś IL Kosibowścz, Kurneckii 3:23,7. 

Poza konkumem odbyło aję kika biegów 
juniorów w konkurencji lokałnej. Zwęcięrce- 
m. w paowzczcętimych bLiazach 2zosłażj: 166 m 
klas. pań — 1] Kubik |(niestow.j 1:53; 58 m 
siyl, dow. pań: l] Płuneta 0:53,6; 168 m styl. 
klas, chlopcy: 1) Zawadzai (AZSI 1:34,6. 

106 m styl. dew. [A ilasa panów: 1) Frasik 
(Ce.) 1:16,8, 

100 m styl. 
1:19,A 

zak m styl. dow. juo.: i] Wesoowski (Wi 
1:28,9. 


dow. chłopcy: lj Belczęk — 
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-zy może być wię- =i 
ksza przyjemność ` 
dla narciarza od © 
zjazdu po miękkim 
l paszystym śniegu? 


h 4 e 
Klasa Bi C 
w tenisie stolowym 
(as) Ostatnio nucyrano nostępującyu šport 
kunwa w temale stoowym 2 cyka 
© mistrzostwo klasy B i C. 
W klasie B: Garbarnia Il — Tramwaj 5:4 
N4glom'a1] w rocgrywkcch C-k'asewych pa- 
dy nast;pujące wvrikí: 
Kabel — Fllimowiec 7:1, 
Płaszowiunka — Flimowiec 6.4, 
Nowy — Grzegórzecki 7:2, 
feledo — GZK (Wieliczka) 6:3. 
Szczegółowe tabaie k:ay B 1 C zazsieścuny 
w fjuirajszym numerze „Echa”, 


rosgrywe« 


wa mecze ping-pongistów 
ZEK (Gliwice) w Krakowie 


Wczoraj wystąpiła 

....w Krakowie drużyna 
e ¿ZK (Gliwice), zaj- 
mująca obecnie 
ląckiej A klasie trze. 
sie miejsce, która ro. 
zegrała dwa «6po'ka_ 
nia towarzyskie w 
'eaisie stołowym. 
Wyniki uzyskane 
przez gości, pred- 
stawia,ą'się następująco: 

GROBLE — ZZK (GLIWICE) 6:3 
Krakowianie po ambitnej orze Od- 
n.ieśli zasłużone zwyciestwo, mając 
najiepszego «wego zawodnika w 
Bezwińskim, który wygrał wszys:kie 


6woje gry. Natomiast słebiej niż 
zwykle, zagrali: Bobrowski | Koś. 
ciółek, 


W drużynie gości najlejezym byl 
Różański, 


Wyniki techniczne: | 

Bobrowski (G) Różański (Z) 
19:21, 10:21; Kościółek (G) — Miel. 
nik (Z) 14:21, 18:21; Bezwiński (G) — 
Wasilewski (Z) 21:13, 21:18; Kośció. 
łek — Różański 15:21, 17:21; Bezwiń. 
ski — Mielnik 10:21, 22:9, 21:17; Bo- 
hrowski — Wasilewski 21:10, 17:21, 
22:20; Bezwiński — Różański 15:21, 
21:12, 21:19; Bobrowski — Mielnik 
21:16, 21:17; Kościółek — Wasilew. 
Ski 21:14, 18:21, 21:18. 


LZK — WAWEL 5:4 

Po południu Ślązacy rozegrali mecz 
z Wawe.am. Odnosząc nikłe zwycie- 
stwo 5:4, przy czym goście oddali 
jeano 6potkanie walkow=rem. 

w meczu tym najładniejszą partie 
rozegrali: Redner — Rółański którą 
zawodnik Wawelu wygrał po dwuse. 
towa: wa:ce. 


Tak to było... 


„Sport 1 Wczasy* rozpoczął dru 
kowanie cyR!iu wspomnień jednego 
z najpopułarniejszych piłkarzy krr 
kowskich p. Władysława  Giergiela 
pl, „Sport za okupacjt”, 

Wspomnienia te powiazał w jedną 
całość p. Jan Rotter, a pierwszy od. 
cinex wspomnień ukazał się w 6-tym 
numerze czasopisma „Sport £ Wez 
sy“ z dnia 20 stycznia br. 

Wspomnienia te pisane żywo i mr 
prawdę ciekawie ilusirują nam życie 
sportlowe Krakowa w okresie okuw- 
pacji, kiedy na boiskach drużyn kra. 
kowskich panoszyli się „sportowcy“ 
niemieccy, a Polacy chcąc upzrowiać 
sport, zmuszeni byli do rozgrywana 
zawodów w tajemnicy, beż wiedzy 
władz okupacyjnych, | 

Niestety autorzy wspomnień po 
pełniają już na wstępie szereq nie- 
ścisłości 1 przedstawiają sytuację 
nieco inaczej niż ona w rzeczywista. 
ści wygladała. 

Nie będziemy hu podawać wszy: 
atkich niezgodnych ze słanem fak- 
tycznym błędów, jakle znajdujemv 
już w pierwszym odcinku wspomineń, 
a ograniczymy się jedynie do wyt. 
knięcia najbardziej rzucających sie 
w oczy nieścisłości. ł nazwijmy to 
delikatnie, mijania salę z prawdą. 

Otóż zataz na wstępie p. J. R. o- 
powladając o rozmowach „kibiców“ 
wychodzących z finałowego meczu 
Cracavia—Wisło w dniu 5 grudnia 
ub, r. oznajmia, 2 było to 98 spor 
kanie Wisły z Cracovią w histo: 
„świętej wojny”, że Cracovia wygra. 
ła „derby“ 38 razy, Wisla 35 rv, 


a pozostałe mecze zakończyły sre 
wyntkiem remisowym. Równocześnie 
p. J. R. twierdzi, iż w liczbie 98 
spotkan Wish z Cracovia nle ?20ostr 
ty wliczone mecze w czasie oku- 
pucji, 

Musimy więc wyprowadzić 2 błędu 
zarówno pana J. R. jak 1 też czytel. 
ników pisma „Sport į Wczasy“. 

Mecz Cracovii z Wisłą rozegrany 
w dniu 5 grudnia ub. r. by} 93 oficjal- 
nym  spotkanient dwóch „odwiecz- 
nych* rywalek 2 których Cracovia 
górowała 38 razy Wisła 35 razy, a 
20 razy „święta wojna*  rakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym. W 
liczbie tej znajdują się również spot. 
kenia grane w czasie okupacji 2 wy: 
latkiem dwóch meczów w r. 1940, 
kiedy obie drużyny wystąpih: w skła- 
dach mocno naszpikowanych zawod. 
nikami z innych klubów, 

Od 98-go meczu Wisły z Cracoviq 
dieli więc ras jeszcze pięć spo'kań, 
czyli w praktyce okres dwuletni. 
Takiego błędu kronikarz popełniać 
nie powinien., 

A teraz druga sprawa. P. Włady- 
sław G. opowiadając o ligowym me» 
cze  WisłaCracovia wyznaczonym 
term'narzem na dzień 3 września 1999 
r. twierdzi, iż mecz ten nie doszedł 
do skutku z tego powodu, iż... prezy- 
dent zawiesi? działalność wszystkich 


organizacji w przeddzień zawodów, 
„rałując w tej sposób Cracovię od 
ponromu“. 

Nie wiadomo jakby było z f'm 


pogromem, bo Cracovia pałająca ła- 


dza rewTnei ze Brzykią porażkę w | - 
mą el e 


Wyniki techniczne przedstawiają 
6.ę nastęju'4co: 

Wasłiiewski (Z) — Redner (W) 18:21 
17:21; Mielnik (Z) — Ruszało (WI 
21:12, 21:13; Różański (Z) — Dren- 
ger (W) 21:16, 21:13; Wasilewski — 
Ruszało 21:19, 16:21, 21:16; Mie.nik— 
Drenger 21:15, 22:20; Różański — 
Redner 16:21, 16:21; Wasilewski — 
Drenqer 23:25, 11:21; Mielnik — Red- 
ner 0:21, 0:21 w, o; Różański — Ru- 
Szało 21:6, 21:16 1 


ze 
Podzre$!lć należy, Że Sekcje 
Tenisa Stołowego RKS Grobi 


wykazuje ożywioną działalnośc 
na terenie naszego miasta, gdy? 
nie ogranicza się jeaynie do roz. 
grywek mie'rzowskich, aie eta. 
ra eie tównież nawiązać kon- 
takt z zespołami innych okrę- 
dów, daiąc tym samvm nMożność 
oglądania tenisa s:ołowego nie- 
jednokrotnie w dobrym wyda- 
niu, 

Przykład qodny naśladowania 


- 


Posiedzenie plenum 
Zarzadu PZB 


WARSZAWA. W dniu wczorail- 
ezym odbyło cię w «ali konferency|- 
nej KCZZ w Warszawie pos.edzenie 
plenum zarządu PZB z udzialem 
przedstawicieli 13 okręgów PZB. 

Szczegółowe sprawozdanie z wyni- 
ków, obrad poaamy w jutrze:'szym n- 
merze „Echa Krakowa”, 


pierwszej rundzie miała duże ‘szanse 
na pokonanie swej „odwiecznej* ry” 
walki, zwlaszcza iż towarzyskie £pot- 
kanie w sierpniu 1939 r. chociaż za- 
kończyło się nikłym zwycięstwem 
Wisły w stosunku 1:0, toczyło się 
pod znakiem silnej przewagi Crocovii, 
która tylko na skutek niesamowitego 
pecha 3eszła z boiska Wisły pokonaną. 
Bomba zrzucona na stadion Cracovii 
w piątek 1 września, powodująca zr” 
szczenie toru  kodarskiego, trybun í 
boiska piikarskieyo, była bezpośredn'ą 
przyczyną tego, iż mecz rewanżowy 
Wisła—Cracovia nie doszedł dn 
skutku, a orędzie prezydenta Mo- 
ścicklego (o ile je wydał) było kwe- 
stią bez znaczenia. Zresztą chciałbym 
widzieć jakikolwiek mecz 3 września 
1939 +. gdy samoloty niemieckie rcz 
po raz nadlatywały na miasto zrzir 
cając dziesiątki bomb. Pocóż więc 
te przechwałki p. Władysłuwa G. £ 
zapowiedzi „poqromu”... r . 
l jeszcze jedno. Wisła wcale nie 
prowadziła w tabeli czterema punk” 
iami przewagi nad Ruchem w zlerpntu 
1939 roku, natomiast krocząc na dmi- 
gim miejscu miała o dwa mecze mniej 
od ówczesnego Jeadera tabeli — Ru- 
chu, n dwa mecze nie zawsze muszą 
przynieść cztery punkty... Toby było 
tyle jak na początek. : 
Zobaczynry, czy panowie 4. R. i 
Wł G. w następnych odcinkach 
„Sporitu za ckupacji” nie popelnią znów. 
całego szeregu pomyłek, płynących 
zresztą nie z braku znajomości 
przedmiotu i chęci tendencyjnego nar 
świellenta ówczesnej rywnitraci 
dwóch czołowych drużyn krokow- 
skich, ile raczej z sympatii -klubas 
wych obu autorów wspomnień. i 
> P. a 

a 


A 


ZEBRAŁ TIŚ 
¿K — kiun w Szwz. 
„liusa jakoś ce 


| «ej r dze, 
w:dzę... 


LKS — jas „Spóze” Corosł, 
kces do „Taństwowca' zglosił. 


Mbarva, Czocaż mala 

1. z ram by wygrała. 

„uł — gdy piłka w widzów 
wraun e, 

xlszer wzale ne gra ładnie. 

ì\rbiter czasem „zawa! ” 

Mi tak go prasa ckwal:. 


x 


AR — świellcą dla pilkarzy, 
 kuielią jest im do twarzy. 


arwiński w barwy swe wierzy, 
cz nicgo Tarnov:a „leży“. 


ramka — wszystkich zagrań 
cclem, 


Jaran ŻSni się w niedzielę. 


"ulalność jeszcze n'e znikła, 
'oxs na bosku — to rzecz 
zwykła. 


“zura (ja wcale nie szydzę) 
‘dzie brała baty w l dze 
(C. d. n.) 
xX 


UWAGA?! Wszyscy Czyte!nicy pro- 
szen: są o nadsyłanie uzupeinienia do 
„ADC P.łkarza". 

Naj!epsze wierszyki będą zamiesz- 
zane w „P.łkarzu' z podaniem na- 
*w.slka autora i odpow:cdnio honoro- 
wane, gdyż nie twierdzimy bynaj- 
uniej :ż wyczerpaliśmy j::ż wszystkie 
wyrazy ze Słownika piłkarskiego za- 
©ynające się na A i B, jak również nie 
w erdzimy, iż podamy w następnych 
'"merach całkowity i wyczerpujący 
wykaz słówek piłkarskich umi:eszczo- 
nych pod poszczególną literą alfabetu. 

Dlatego też współpraca wszystkich 
Czytejników będzie mile widziana. 


— Nie wiem doprawdy, skąd „się 
wzieło jajko między piłeczkami ping- 
poagowy mi?... 


f 


Uprzeimość jest cecha dobreqo 


wychowania. Winna ona obowią- 
zywać nie tylko pewne jednostki 
w naszym G6połeczeństw.e 6porto- 
„wym, ale — odnosimy wrażenie — 
wszystk.ch. , 

Rycerska uprzejmość w Słtosun- 
ku do przec.wn ka, uprze mość w 
etosunxu do ca!eqo Zzecpo.u. obia- 
w:.a'ąca se w ma.ych ale jakże 
ważnych 6zcze- 
gółach, jak 
pzzyjęcie druży- 
ny, opeka w 
obcym dia miej 
mieście, dostac- 
czenie wygodnej szatni, łażn', ho- 
telu. czy też uumożi.wien'e korzy. 
stania z apteczki — oto drobne 
szeczgó.y uprzejmości, które w any 
obow.ązywać «portowców, kluby i 
ich zarządy. 

Nie w:zyscy jednak pojmują **- 
prze'mość. jako obowiązek. 

Z2arzv'o 6'e. że do Radomia 


przy'echała ósemka bokse:'eka abv 
rozeqrać mirtrzowekie spotkane Z 
ósemką Radcm'aka. Ne tyiko. że 
nikt nte powitał zawodników ale 
nawet nie zatroszczono Sie o do- 
6tarczen'.e pomieszczenia dla zmę- 


Fraszki 


hisforyczno- 


sportowe 


— A jednak jest okrągła, patrzcie 
jak się kręci... 

— Jest kulą — rzekł Kopernik — 
m.ejcie to w pamięci... 

Odkrycie to na wieki imię moje 
wsławi. 

Potomność oraz Liga pomnik mi 
postawi. 

— Co ma wspólnego ziemia z Ligą 
wielcemożnał?... 

— Ziemia?.. Jam miał na myśli 
tylko piłkę nożną! 


* 


Musisz koniecznie postarać się o 
nowy wieniec laurowy — mówi żona 
znanego zawodowego pięściarza — 
wczoraj zużyłam do obiadu ostatni 
liść bobkowy. 


PIŁKARZ 


| czonvch bokserów, mających za 


parę qodzin walczyć na rinqu. 

Ne zwróconą delikatnie uwagą. 
qospodarze czuli ele jeszcze ura- 
żeni prośbą qości. To przecdeż nie 
test ich obowiązek — twierdzili 
dospodarze. o to winni sle posta- 
rać eami qoście. 

W innym wypadku hokeiścj Za- 
kopanedo po'echali do N Taraqu 

| „aby rozegrać za- 
wody o mistrzo- 

;two. Rozegrali, 
wygrali 3:1, u- 
brali &e | wy- 
szli. Nikt ich 
me witał, nikt ich nie żegnał — ale 
za to w drodze na dworzec, napad- 
nięto ich i pobito dotkliwia w cie- 
mnym parku obok lodowiska. - 

To chvba nie jest uprze'mość! 

A do uprzejmości potrzeba tak 
mato- Trochę ciepłych słów trochę 
qrzeczności i troche nic nie kosz- 
tujacei pomocy. 

Jeśli chcemy mieć w przyczłości 
rvcersk ch i prawdziwych eportow- 
ców, muszą oni w.dzieć dobry 
przykład u kierujących nimi ludzi. 

Z. Chr. 


— Czemże się on naraził 
Inkwizycji Świętej? 
Czy należał do sekty przez 
Kościół wyklętej?... 


Czyli też uczestniczył w diabel" 


skiej zabawie, 


Może zmysły postradał i bluźnił 


plugaw'e?... 

— Nie jest wcale kacerzem, ani 
też szalonym, 

Ot, stoi na „ofstidzie”, a więc 
jest spalony! 


© 


ENTUZJASTA GIMNASTYKI 


Codziennie rano w czasie gimna- 
styki porannej mćj mąż natychmiast 
zrywa się z łóżka — opowiada swej 
znajomej pani Psztykalska, 

— Taki wysportowany? 

— Mąż nie, ale młoda panienka 
mieszkająca naprzeciw. 


| z Budapesz'u. Nik: tak by nie umiał i nie bał się — my- 
ślała niek:edy. 
Józek tymczasem nie był ani na Zachodzie. ani nad 


Tadeusz Kwapień (Wisła Zakopane) 
zwycięzca biegu ra 18 km o memor.ał 
śp. por. Woycicklego. Ogólnym zwy- 
cięzcą w kombinacji został Danlel 
Krzepiow”ki 
«ność puchar 
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W Grunewald odbyły sie w ubległvm tygodniu 
strzoslwa Szwajcarii, które zakończyły się sukcesem zawodniczek zagra- 
nicznych Bieg na 10 km wygrała Tekkonen (Finlandia), slalcm wygrała 
Włoszka Seghi, a kombinacje alpejską Austriaczxa Mahrincer. Zam'eszczo- 
ne zdjęcia przedstawiaja Włoszką Seghi 
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DODQOOGOOBO 


mniam | a pn ME M ET DO: 


Leader liqi koszy 
koszykowe! druży- 
na ZZK (Poznań), 
która _nierpodzie- 
wanie poniosła 
pierwsza porażkę w 
ubiegłym tygodniu 
przegrywając w 
Krakow e z Wisłą 
39:41. 


kJ 
RZ. 


żadna” 


Inż. Jasiński, jeden z czołowych ho- 
kelstów polsk ch b. gracz Wisły, o- 
becny zawodnik Balldonu doznał w 
meczu z Cnem (Walbrzych) dotkliwej 
kor- | Fedzie murtal dłrżezy ckre3 
Cabu Dicyiuusowo Npauzować, 


który zdobył na wła- 
śp. Woycickiego. 


z 


SRT. 
NA. 45 


cj MARTHE zs PEJA DOTARCIA 


narciarskie kobiece m:i- 


(po lewej) oraz Szwajcarkę 


Schlannegger na trasie slalomu. 


CO O O a E O RZE _ E O o 


Może dlateqo właśnie nie powiedział Maryśce o Józ- 


kowym liście i jego rychłvm powrocie. 


Przyszła jesień. Dnie qarb'ły sie coraz bardziej. coraz 


w dół w tumanach śniequ. 


Runął, koziołkując 

— Ale qo prasło, rzekł, kręcąc głową, sedzia bram- 
kowy. 

Józek s'anął wreszcie na noqach w 'vm momencie ie- 
dna para. przy której widocznie pęk'o w'ązaże. odc:e- 
piła s'e od noqi i poszusowała pros.o na dół. 

W Cchw'lę późnej Józek kinąc echoiz'ł pieszo do kotła. 


Zawody wygrał Kazek. Maryśka nie posiadała sę 
z radości. Józek zaś pił ze złośc: całą noc. To. że mnie 
„prssło". '© jeszcze n'e wstyd — tłumaczył sobie. Tylko 
» że Kazek į że Maryśka... 

Do domu wrócł nad ranem zupełnie pijanv. 

e 


Prz'szła cudowna :atrzańska wiosna. Pierwsza w wy- 
- zwolonym kraju. Każdv rozalądał sie za zajęc'em. Kazek 
zos ał re'feren em w iak'ejś tirmie. Maryśka poczęła tkać 
samoidzaty. Józek zaś wvemarował z  Zakopanedo. 
Przez całe lato n'kt n'e wiedział qdzie aiedzi. Jedni mô- 
wili że na Zachodzie inni że nad morzem Po pewnym 
jednak czasie przestal: s'e nim zajmować. 

W lipcu odbył sie ślub Kazka z Marvyśką. Odwlekała 
dłuqo. nie modąc się zdecydować. koqo woli — Józka 
czy Kazka. I zdaje ee, że dvlema.u n'e rozwiązała nawet 
"w momencie ślubu. Kazka barjziej szanowała — 'o pe- 
wne. O Józku jednak pamię'ała, jako o owym łączniku 


morzem. Siedział po prostu w lasach żywieckich. jako le- 
śn'czy, Posade że znalazł mu koleqa-leśnik, pracujący 
w Dyrekcji lasów. o 

W p'erwszym okresie po opuszczeniu Zakonaneao nie 
bardzo w'edz'ał. po co się przen'ósł. Czuł tylko że musi 
z sobą coś zrobić. że 'ak dłużei żyć nie może że mus 
jakoś sie zmien'ć by ludzie 'naczei zaczeli patrzeć na 
nieqo i... abv Maryśka ne wytykała mu Kazka i ne 6 a- 
wałą za przykład | wzór. 

Oi nierwszeco dn'a obięcia posadv postanow*?6'e zme- 
nić. Przede wszystk'm przesał p'ć i zaczął dużo pra- 
cowąć fFzvczn' e. 

Po kliku tvaeodniach poczuł sie innvm człow ek'em 
Gdv wczesnym świtem wychodz:ł na próc leśn'czówk. 
6 oiacei w les'e na małej polance i nozdrza mu rozp e- 
rał zapach rosv nie obeschłei ieszcze słońcem na :ra 
w'e — iakaś radość przedziwna rozn'erała mu niers‘ tak 
łby m'al ochoe krzyczeć. Nieraz w'eczorami mvslał 
gob'e Że już oj s'ernn'a zaczn'e reaulernie trennwać Do- 
p'ero ei z'mv pokaże w Zakopanem co um'e. Teraz Ma- 
rvśca zobaczy... 

Ietotne Od 1 siernn'a rozpoczął colz'enna a'mnestvkę 
W ‘ym samvm 'eż czasie napisal krótk: ls do Seker 
Narcarek'ei z prosba o wciann'ece ao na |'ste zawod- 
ników W załączonvm do prośbv I'śce Drvwa nym v'Sał 
że jest leśn'k'em że nie p'ie że trenuie 

Zdum'eli ete wielce Józkow: koledzv otrzymując ʻaki 
let N'k: w nim n'e poznawał dawnei hardości i ambi- 
cii Przeceż ls ten był właśc'w'e usprawiedliwieniem 
i przeproszeniem za poprzedni okres. 

Kazek bał sie 'rochę powrotu Józka. Mimo. iż bvl 
z Maryśką szcześllwym małżeństwem. wiejział. że na 
dnie serca żony drzemie jeszcze :rochę sentymen'u da 
poprzednieqo rywala. 


A Na ||| odno R a 


mocn:ejszą czerwienią biły w oczy czerwone buki w zie- 
lonvm reqlu. 

W końcu listopada Józek przekazał leśniczówke swe- 
mu nas epcy. Jemu zaś tenże sam koleaa co pobrzedn:o, 
wvs arał s'e o pracę w nadleśnictwie zakop'ańsk'm. 

Rzadko kiedv m'ał 'aką treme przed podróżą, jak obe- 
cnie Chyba adv szedl do Budapeez u. 

Znace państwo którzyście rozkochali ele w Tatrach 
zanewne radość adv z okna pocąau medzv Senawą 
a Last'em uirzv ste wspan'a!e rozne v na niebie łań 
cuch Tar. Redość te przeżvwa e'e wiele razy Ww Życiu 
i za każdvm razem est śweża i nowa. 

Taka właśnie radość orzeżvwał Józe” Ale n-ócz ra- 
lości bv? i n'epakół lak mnie 'am pDrzvimą? Czv znowu 
heda odwracal: omv na ulicy by udać. iż mnie nie w- 
dza? Czy znowu M»rvska.. 

Bv? p'erwszv arudzeń W 7akoo*nem ie<zcze n'e hy 

ło snemu W'dać ao bvło viko troche oo szczvtach. 
: Józek szedł z wal zką raśn'e ze stac} do swe2ao 88 
treno ookołu So*acv nrzed dwarrem iorożtarze ro?<'a 
Dt se na chodniku lee7'ze zbvt dobrze name a! jeq:: 
awan'urn'czv charakter K'iku 2 nich oozdraw ło 

— Jak s'e masz Józek. Gdzieś sie chował ax długo! 

Józek przve anał na chw'le 

— M/yślel'śmv co choć na ślub Maryśk: przyjedz'esz 

Józek zbladł. 

— Maryśka za mąż?. Za koqo? 

— Za kogo k:ebv nie za Kazka. 

Cała siła woli którą wvrabiał w sobie przez całe lato 
runęła. I co mu z eqo wszve'kieqo. Przecież to dla M»- 
ryski. żeby nie mówiła. że Kazek... 
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(C. d. n.) | 


